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koncentracyjnym ), M ichał O r z ą c  k i  (zginął w  Oświęcimiu), M aria P e t  z, 
T adeusz R e k ,  Zofia S z u l c  o w a  (zginęła w  Ravensbriick), H enryk Ś w i ą t ­
k o w s k i ,  Ja n  S tan isław  S z c z e r b i ń s k i ,  Je rzy  S l i w o w s k i ,  Józefa 
S t i l l e r ó w  a, S tefan  T u r ,  H elena W i e w i ó r s k a ,  Bronisław  W e r t -  
h e i m  (zastrzelony n a  Paw iaku), Jadw iga K o c a n o w a  (rozstrzelana).'

Bardzo in teresu jące wspom nienie o w spółpracy z organizacją inż. Antoniego 
Olszewskiego, b. m in istra  przem ysłu i hand lu  w rządzie L. Skulskiego (1919—1920), 
nadesła ł również adw . K. P ę d o w s k i .  B rał on w  n ie j udział — jako zresztą 
jedyny  adw okat — w związku z pow ierzeniem  m u przez mec. Leona Nowodwor­
skiego opracow yw ania spraw ozdań z te rro ru  niem ieckiego w  W arszawie. Autor 
pisze: „O rganizacja Antoniego Olszewskiego m iała cechy w yróżniające spośród 
innych organizacji konspiracyjnych — można by powiedzieć, że była to konspiracja 
jaw na. W szystkie znane mi osoby (profesorowie W asiutyński, Rybarski, Rafacz, 
Borowy) w ystępow ały pod w łasnym i nazw iskam i, zaproszenia na zebrania przycho­
dziły pocztą na odkry tych  kartach . Być może działo się’ tak  dlatego, że w organi­
zacji te j brało  udział wiele osób znanych, być może, że w łaśnie ta  jawność była 
najlepszą konsp irac ją”.

Celem  te j o rganizacji było możliwie dokładne opracow anie wszelkich form 
ucisku i rep resji okupanta. Specjalnie dobrane grupy  zajm ow ały się zagadnie­
n iam i niszczenia dóbr kultu ra lnych , pam iątek  narodow ych, inne polityką żywnoś­
ciową okupanta, w arunkam i sanitarnym i, możliwościami ośw iatow ym i itp. P rze­
kazyw ane m ateria ły  były dokładnie opracow yw ane i co kilka miesięcy spraw ozda­
nia były przesyłane do Londynu.

W swoim spraw ozdaniu dotyczącym  jego pracy  i udziału w  różnych akcjach 
w  czasie okupacji i pow stania adw. A ntoni P a j d a k  w spom ina o spotkaniach 
konspiracyjnych z adw okatam i: S t o p n i c k i m ,  Ś w i ą t k o w s k i m ,  M i e r z ­
wą ,  S t y p u ł k o w s k i m  i K o r b o ń s k i m .
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Za każdą a rm ią  n iem iecką w kraczającą w  czasie II w ojny św iatow ej na teren 
P o lsk i podążała jednocześnie tzw. Einsatzgruppe, tj. g rupa operacyjna, k tórej ga­
daniem  było likw idow anie ludzi szkodliwych dla Niemców. Każda tak a  grupa skła­
d a ła  się z czterech bojówek. Z adaniem  jednej z n ich  było usuw anie ludności aie 
nadające j się do zgermanizowanda, a przede w szystkim  osób w ym ienionych w  sław­
n e j Sonderfahndungsbuch-Polen, k tó ra  obejm ow ała dokładne dane dotyczące d aa -  
łaczy plebiscytow ych, powstańców śląskich, p isarzy , sędziów, adwokatów , duchow­
nych, Żydów, kom unistów  itp. Te w łaśnie bojów ki przeprow adzały aresztow ana 
i  egzekucje uliczne. Przez ta k ą  bojów kę został zastrzelony n a  ulicy Bielska d r Jó­
zef F  r  e y e r.

Oprócz F r e y e r a  rozstrzelani zostali inn i adw okaci Żydzi, jak  na p rzy k ad
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75-letni adw. d r  D aniel G r o s s  z B ielska i w ybitny adw okat cieszyński d r  H en­
ry k  G 1 a n z, k tó ry  uciekł do Lwowa i tam  został przez gestapo ujęty.

D oktor Dawid S a n d h a u s ,  znany adw okat w  Cieszynie, został zam ordow a­
ny w  M ałopolsce W schodniej przez bandę UPA. Tam  też gestapo zam ordowało 
d ra  E dw ina N e u m a n n a .  Dr  Z. M a r i e n b e r g  zginął z rąk  gestapo 
w  Bielsku, a adw okat cieszyński m g r M arek B o l c h ó w e r  został zastrzelony 
przez Niemców w  swoim rodzinnym  mieście Czort ko wie, gdzie się ukryw ał.

Na ogólną liczbę 105 adw okatów  z Cieszyńskiego zaginęło w  czasie II wojny 
św iatow ej 38.

Do nieszczęśliwców, k tórzy  zostali zapędzeni do obozów koncentracyjnych, n a ­
leży zaliczyć n ie ty lko  adw okatów  Żydów, ale również adw okatów  Polaków , w y­
bitnych  społeczników i działaczy narodow ych. P rzykładem  może ta  być dr Je rz  
B a l o n  (1883—1940), k tó ry  już 1 w rześnia 1939 r. został aresztow any i um iesz­
czony w raz z innym i znanym i działaczam i Zaolzia w obozie w Skrochowicach. 
Zm uszano go, by w yparł się .polskości. Został zwolniony, ale w  czasie masowych 
aresztow ań Polaków  w  kw ietn iu  1940 został ponownie aresztow any i zesłany do 
Dachau, a następn ie  do M authausen-G usen, gdzie zginął w październiku tego roku.

W obozach zagłady zginęli adw okaci: d r Berger H e r  z (1887—1940) i d r P a­
w eł M i c h e j d a  (1887—1940), M ichejda był aresztow any dw ukrotnie. Więzio­
ny w  Dachau i Sachsenhausen, zginął w  O ranienburgu.

A dw okat d r  W ładysław  M i c h e j d a  („Wit”) (1896—1943) z Cieszyna, w y­
bitny  działacz polski n a  Śląsku, został aresztow any w  kw ietniu  1943. Był w ię­
ziony w  Cieszynie, w  obozie w  M ysłowicach, a potem  w Oświęcimu, gdzie został 
rozstrzelany pod „ścianą śm ierci” w  listopadzie 1943 roku.

STANISŁAW RADZKI

Wigilia 1939 roku w  więzieniu „Na Zamku” w  Lublinie

Jesienią 1939 r. rozbrzm iew ało na cały św iat, że' Feldzug Siebzehn Tage  zm iótł 
Polskę z pow ierzchni ziemi, a Adolf H itle r zachłystyw ał się radością na m asów kach, 
że über das Polen Hören und Sehen Vergeht.

Ulice m iast polskich pełne były rozpychającego się żołdactwa. Polskie głowy 
jednak  trzym ały się wysoko. Ulicami płynęły tłum y w  energicznym  tem pie bądź 
szykując się do oporu, bądź k ieru jąc krok i za granicę.

Zbliżała się rocznica odzyskania niepodległości (11 listopada 1918). Śm iało gło­
szono, że — jak  zw ykle — odbędą się obchody. Nie pow stały jeszcze w tedy żadne 
surogaty  polskich w ładz państw ow ych. Ludzie grom adzili się w  budynkach lub 
w  lokalach daw nych zakładów  pracy. W tak ich  punk tach  zebrań om aw iano b ie ­
żącą sytuację. Pogłoski o przew idyw anych obchodach w dniu 11 listopada do tarły  
do F ranka. W ydał więc rozkaz, aby z kam ienic, n a  ścianach których w yw ieszono 
ogłoszenie zapow iadające obchody, w ybrać jednego mężczyznę i rozstrzelać go bez 
żadnego postępowania.

Jednocześnie rozpoczęły się łapank i i aresztowiania. Agenci gestapo rozpow ­
szechniali pogłoskę, że zostaną uruchom ione sądy oraz szkoły. Pogłoska ta  m iała 
na celu zebranie się w  jednym  punkcie jednostek  bardziej ruchliw ych. Gdy więc 
w ypełniły  się pomieszczenia, to  obstaw iono wówczas w yjścia, podjeżdżały cięża­
rówki, a zebranych, k tórzy n ie zdążyli uciec, wywożono na Zamek.

Jednocześnie, w edług zebranych uprzednio inform acji, w ybrano przedstaw icieli 
w ładz. Z ulicy zabierano przechodniów. W ystarczało być schludnie ubranym . Nie


